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W iadomości K rajowe '.
Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 

dnia 21 sierpnia.
Konserwator w dodatku nadzw yczajnym  z dnia 

17 t  m. zawieja:
„ Doniesienie telegraficzne, datowane z Ba- 

jo n n y , a w Paryżu  otrzym ane d. i3 sierpnia n. s., 
uwiadamia, i ż w mieście tem  otrzym ano listy z M a- 
drytu, p o d 'd a tą  logo. 2  л iastuią w nich o uwol
nieniu Króla i strzyman-iu działań nieprzyjaciel, 
skich pod K adyxem . Zapewniają, że stany K ortez 
puściły się na morze. Kiedy goniec ten  ż  M a • 
drytu  wyjeżdżał, powszechna radość i jey publi
czne okazy napełniały tę  stolicę.

„ Te szczęśliwe nowiny potwierdzone zostały 
przez doniesienia urzędowe, poźniey odebrane , a 
my z naywiększym pospiechem chcemy czyteln i
kom naszym ich udzielić, ogłaszając ten  nadzw y
c z a jn y  dodatek do gazety naszey dzisiejszego rana.

Od dnia 10 do ЗоІірса wyszło z portu kron- 
sztadskiego 19З okrętow kupieckich różnych na
rodów z tow aram i rossyyskiemi: am erykańskich 5, 
angielskich 109, bremeńskich 4, hamburski 1, han- 
nowerskich 3 . hollenderskich i 3, duńskich 7, lube- 
ck  ch 7, norwegskich 5, oldenburski 1, pruskich 19, 
rossyyskich 2, roslockich 6, francuzkich 3, szwedz
kich 10.

Podług starodawnego zwyczaju w  mieście K i
jowie y d. 1 sierpnia, w dzień znalezienia K rzyża ś., 
odprawiło się w  Podolskiey części m iasta poświęce
nie wody, a ludu było zgromadzenie wielkie. Prze- 
naywielebnieyszy E ugeniusz , m etropolita kijowski i 
halicki, po odpraw ieniu mszy ś. w kościele kijowo- 
podolskim W niebowzięcia Panny M aryi z przed
niejsze m duchowieństwem, szedł do mieysca po
święcenia w ody , gdzie uszykowane stało podług 
cechów z chorągwiami woysko mieskie, złożone z 
obywateli, kupców i mieszczan; z tych  dwa pier
wsze stany, jechały k o n n o , a ostatnie szły pie
chotą. Pod czas święcenia wody, woysko po mie
nione strzelało z dział i ręc z n e j broni, a po skoń
czeniu obrzędów całe woysko przeciągało mimo 
domu kontraktowego.

K urs sankt petersburski d. 17 sierp.: dukat hollen: 
nowy n r .  60 kop,. Zm iana złota 2 r. 89 kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 71 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu
gów: 6g assygn. -  po — — 102 — |

6£ brzęczącą m onetą — 98 — l  procentów 
takąż — — —  — — J

K r ó ł e s t w o  P o l s k i e .
f f rarszQwa dnia  2 września.

(z Kury era W arszawskiego.)
Od kilku dni znajdu ją  się w W arszawie 

JJ W  W . Hrabia Kutaysów  Senator Ces. R03. i Szara- 
bellan J. C, Mości, Opoczynin Rzeczywisty Radca 
Stanu, i J W . H rabia Branicki jenerał w ojsk  ros. 
ze swą małżonką.

N. Pan, wyrokiem wydanym w Carskiem Sie- 
le d. 1 b. m., raczył mianować Hrabiego Konstan
tego Zam oyskiego , Kam erjunkrem  dworu królew
sko polskiego.

ExporU cya zwłok ś. p. J W . Hołowczyce, 
Arcy-biskup a Prym asa, odbyła sie wczora przy 
SoWarżyszeDm mnóstwa pobożnego ludu, od dając t-

$ w- " s ta tn ią  chrześcijańską usługę swemu A rcy- 
pa terzowi. Rozpoczynały orszak pogrzebowy 
sieroty Dzieciątka Jezus i ś. Kazimierza, na
stępowały rozm aite b rac tw a , wszystkie zakony, 
sem inarium , duchowieństwo świeckie, a r  chi m etro
politalna kapituła. Celebrował JW . Burzyński, B i
skup Sandomiriki Senator, obok niego postępowa* 
li JJ W  W . Ciechanowski biskup chełmski Senator, 
w  swym pontyfikalnym ubiorze podług obrzędu 
grecko uniackiego, 1 M anugiewicz biskup sufragan 
warszawski: przed karaw anem  dway kanonicy nie
śli krzyz prymacyalny i pastorał. Za trum ną po«- 
stępowali m inistrowie, senatorowie* radcy stanu , 
prezesi i urzędnicy wszelkich władzr, tudzież nadei? 
liczne grono tych , któryrn w dzięczność, szacunek 
i przyjaźń nakazywały nie odstępować zwłok sza
nownych aż do ich złożenia $4na wieczny spoczynek* 
JO. Xże Namiestnik był obecny całe у exportacyi.

Niedawno w akademii berlińsk iej uczony 
Bopp, porównywając język sarmacki, z językam i 
europejskie mi, znalazł najw iększe podobieństwo я 
litewskim.

Jeden z warszawskich zdunów (garncarzów) p ra 
cuje nad Wynalazkiem kafli, k tó re  oprócz trw ałości, 
tę  miećmogą dogodność, iż choćby piec n a jb a rd z ie j  
był przepalony, nie wyda swądu (w Krakowie w  
pałacu biskupów krakowskich, stoi dotąd fw jedney 
sali piec, staw iony roku i 648, złożony z kafli z w y
obrażeniem herbu ówczesnego biskupa k rakow 
skiego. Piec ten ciągle jest używ any i corocznie 
tylko bywa podlepianym.)

U rząd m unicypalny m. s. W arszaw y  ogłosił 
przypomnienie, iż z dniem 4 października i 8s4 r. u- 
piyw a term in , w którym  starozakonm  mają opu
ścić mieszkania w domach przy  ul.cach, dekretem  
N. Pana w  d. 3 i lipca 1821 oznaczonych. Te u* 
lice są: Żabia, Graniczna, Królewska, Now yświat 
aż do Łazienek, wraz z ulicami W ieyską, P iękną 
Górną, Aleą i Mokotowską, Leszno aż do okopów, 
M arszałkowska,Chłodna,Elektoralna.Zakroczymska, 
G w ardyacka, Bitna, F aw o ry , aż do rogatek m ary- 
m ontskich i nowo jerozolimska.

Dokończenie aktu ostatecznego rozgraniczę- 
nia  m iedzy Królestwem Polakiem а Prussami.
\Obacz. N . 10З).

T u  granica przechodzi przez jezioro Gopło 
i Półwysep, w d y rek c ji g ran iczne j między' w sią 
polską Łuszczewo i wsią pruską Ostrówek.

Potem przechodzi przez drugą odnogę jezio
ra  Gopło.

Z tam tąd  oddzieliwszy Łuszczę w do Polski, 
idzie dawną granicą powiatu noteckiego przez 
grunta Rzrczyńskie. Następnie oddziela do Polski: 
las Kobylnicki, wsie: Skulska wieś, Rakowo, Rad- 
wańozewo, Dzierzysław, Kościeszki, W tu rek , m ia
steczko W ilczyn i wieś K o w na ty ; a zaś do Prusa 
wsie: K rzy  wekolano (Krumm-knie), Trzcionek, N0- 
życzyn, Lenartów o, Siedlimowo, W ola Kożuszków- 
fika, Woy Czyn i Gay.

T u  zaś doszedłszy do jeziora Kownatskicgó, 
przecina go, idzie ponad północnym onegoż brze
giem, aż do punktu, gdzie dawna granica pow iatu 
noteckiego przestaje stanowić noWą granicę pod 
Miecze Hollender.

Od tego punktu granica pow raca do jeziora 
K w natsk iego , które przecina tak  jak i koSimuni-
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каеѵ е  p o m ięd zy  jez io ram i K o w n a tsk iem , Suszew - 
S ,  B udzisław sk ió rn  i  P o w id zk iem , w y ch o d zi 
J n o w u  z tego  o sta tn iego  jez io ra  do  g ra n ic y  m ię 
d z y  w s ią  po lską  Ł o c h o w o ,, a  p ru sk ą  S tudz .en iec  

y  Z  te rn  p u n k tu  lin ia  g ra n ic z n a  oddziela do 
P o lsk i: Kochowi), część lasu  N arodow ego zw anego
P o lan o w o -R ev ie r , N iezgoda H c lle n d ry , P io tro w ice ,
m ias to  S łupce, K o lo n ia , K o n ty , VV n rz b o o ic e , a do 
P ru s s :  S tu d z ien iec , c z ę ś ć .la s u  P, ^ a" ° VVSg j Cf c’

stJSkoii sL:
^ ^ J ^ e ^ S ^ z i ś r o d k i e m
łą k i  w sp ó ln ey , na leżąoey  do o tacz a jąc y ch  ją  w siow  
n aro d o w y ch , i k ró lew sk ich , o d d z ie la jąc^d o  Polski. 
Kolonią, D om brow ę , a do P ru ss  osadę N a w ro c k ie 
go, d a w n ie y  L a n g n e ra , p rzed z ie la  w ieś  S zam arze- 
w o , k tó re y  część jedna  zostaje  w  1 o lsce, a  d ru g a

odpada, d^ g ra n j cam i m ięd zy  P ie lrzy k o w e m ,
R o ta ja m i i  m ias tem  P y z d ry  (P eisern ) la r n o w e m , 
od  s tro n y  P o lsk i, a B orkow em , G arazd o w em , Bo- 
rz y k o w e m , L ib o b ram i, C ieślam i m a łen u  i  Splo-

« * »  « " - *
T arn o w sk ieg o , idzie  ponad p ra w y m  b rzeg iem  \Л a r -  
t y ,  zo s taw ia jąc  t ę  rz e k ę  z obydw om a jey b rzeg a
m i  P ru sso m , i  dochodz i az do u y sc ia  P ro sn y .

w  ty m  p u n k c ie  g ra m c a  idzie  w  go rę  f h a l -  
w e g u  P ro sn y , aż do m o stu  znaydu ,ącego  s ię  m ię 
d z y  C zo łnachow etn  a  R obakow em , oddzielając do 
Pofski: g ru n ta  T a rn o w o , R udę K o m arsk ą , L issew o, 
C iem irow o  , S zym an o w ice , a  do P ru ss . k o m o rz e , 
C hw ałkow o , Z ie rn ik i, M m iszew o, P ru sm o w o

O d  pow yższego m o stu  lin ia  g ra n ic z n a  zosta- 
W:a jednę odnogę rz e k i w  Polsce, i  idzie w  gó rę  
m inogi te y , k tó ra  s tan o w i g ra n ic ę  m ięd zy  w siam i: 
N o w ą  w s ią  do P o lsk i n a leżącą , a  R obakow em  i 
G ra b em , należącemi do P russ. Id z ie  po tem  w go- 
r -  n(lno<zi k tó ra  o p ró cz  b ard zo  m a ły ch  w y ją tk ó w , 
8 tan o w lg g ra n ic e  m iędzy  R u d ą  W ie ę z y ń s k ą o d  SW  
ń y  Pol k i .  a  W ie c z y n e m  i Ł en g ie m  od s tro n y  
P ru ss , a po tem  w g ó rę  odnogi te y ,  k tó ra  ro z g ra -
S T t s l  p o lsk ie f  O b o ry  N im  wo K w d in , od
w siów  p ru sk ich  R zegoc in , Ż b ik i poL k ie .

" p u ta y  rz e k a  P ro sn ą  z łączo n a  w  jedną gfow - 
r ą  odnogę , s łuży  za  g ra n ic ę  n asam p rzo d  p rzez  
g ru n ta  C h o c k ie ; a po lem  oddziela jąc do P o lsk i, 
w sie : O lesice , P ila , K u ź n ia , B ru d zew ek , Jan k o w o , 
b k e  n a leż ącą  do G o luchow a, G ro d z ,szczk o  B isku- 
n lce  Ł  s z k ó l ,  Z e rn ik i, K u rz a , Ja s trz em b n ik i, Z a -  
|u r z y c e .  а  zaś do P ru s s  G ro d z isk o , R o k u to  wo, 1 u rsk ,

^ edlC D o«edR azy"<b p u n k tu , gdzie  g ran ice  K oście l
n y  w si s”tv k a  się z P ro sn ą , lin ia  oba P a ń s tw a  roz- 
d z fe l^ ą c a , "opuszcza tę  rz ek ę , 1 c iąg n ie  się g ra n i
c ą  m iedzy  w siam i poU kiem i, K o śc ie ln ą  w s ią , b i 
s k u p a m i  Sm olanem i, D obrzeć , S zczy p io rn em , Su- 
li ,ła w ic a m i, P iw o n icam i, Z y d o w em , a irs ia m i p ru -  
sk iem i: K u c h a ry , K u c h a r k i ,  C zechel, /ако ѵ л ice, 
G łu sk i K rtu só w , B oczków , S ita lm ie rzy ce , 1 odKo- 
S  M o n czn ik i, W e n g ry ,  C ho tów , G o s ty c z y n  i O -

ją  w e  w sze lk ich  szczegó łach , m ap p a  i  o b raz  o p i
su jący , sp o rząd zo n e  w spó ln ie  p rzez  w z a je m n y c h  
in żen ie ró w , p rzez  ty c h ż e  podp isane, a  k tó re  s ię  do 
n in ieyszego  a k tu  do łączają .

A r t .  2. S lu p y  zobopólne, jako znak i g ra n ic y  
m ięd zy  K ró le s tw e m  P o lsk iem  a P ru ssam i p o s ta 
w ione, w  ró w n e y  liczb ie  n a p rz e c iw  siebie w  odle
głości p rz y n ay m n iey  d w a p r ę ty  re ń sk ie  jedne od 
d ru g ic h , o ile  m ie jsc o w o ść  pozw oliła , o d zn aczo n e  
są h e rb am i panu jącego  tego  k ra ju , k to reg o  g ra n ic ę  
w sk azu ją , i  n u m e ra m i c iąg łe  m i za cząw szy  od ig o  
az do 255.

G d y  p o trze b a  w y m a g a j  jeszcze s ta w ie n ia  s łu 
pów  p o śred n ich , p o m ięd zy  już s to jące m i słupam i^ 
tak o w e  s łu p y  p ośredn ie  oznaczone z o s ta ły  o p rócz  
n u m e ru  słupa poprzedn iego , jeszcze l i te ra m i pod ług  
p o rz ą d k u  a lfabatycznego .

A r t .  3 . M appa p odzie lona  n a  szesnaście sek - 
c y y , tu d z ie ż  o b raz  o p isu jący  w  a r ty k u le  i  w z m ia n 
k o w a n y , w sk azu jące  d o k ład n ie  l in ią  g ra n ic z n ą , po
m ieszczen ie  słupów  z w y szczeg ó ln ien iem  m ie js c o 
w ości, odległość ty c h ż e  jed n y ch  od d ru g ic h , jako  
te ż  k ą ty  pom iercze , po s p ra w d z e n iu  i  o d c z y ta n iu  
w za jem n y ch  e x e m p la rz y , jako  z sobą zgodne, p o d 
p isane z o s ta ły  p rz e z  k o m m issa rzy  zobopó lnych  i  
u w ażan e  są, to  jes t: K a r ta  jak  g d y b y  b y ła  d o łą 
czona do m n ie jsz e g o  a k tu ,  a  o b ra z  o p isu jący  jak  
g d y b y  by ł w  ty m ż e  dosłow nie  um ieszczo n y .

A r t .  4 . N in iey szy  a k t  o s ta te c z n y , będzie  r a 
ty f ik o w a n y  , a  r a ty f ik a c je  w y m ien io n e  b ęd ą  w  
p rz ec iąg u  d w ó ch  m iesięcy , lub  p rę d z e y , jeżeli bydź
m oże.

W  m oc czego zobopólni P e łn o m o cn icy ^  n i 
n ie j s z y  a k t  podp isali z p rz y ło ż en iem  ro d o w ity c h  
sw y ch  p ieczęci.

D z ia ło  się  w  Warszawie d n ia  Ц  k w ie tn ia  
ro k u  P ańsk iego  ty s ią c  o śm set d w u d z ie s teg o  t r z e 
ciego. (podpisano) F . d? Аиѵгау ̂ L, «У.

(podpisano) J . Prądzyński L. S. 
(podpisano) Knobloch L. ó .

R o z p a trz y w sz y  dok ład n ie  a k t  n in iey szy , M y  
p rz y ję liśm y  go za dob ry , p o tw ie rd z iliśm y  i  r a t y 
fiko w aliśm y , jak o ż ’ n in iey szem  za d o b ry  p r z y jm u 
jem y , p o tw ie rd z am y  i* ra ty fiku jem y , w e  w sz y s tk ic h  
jego a r ty k u ła c h , ob iecu jąc Im p e ra to rsk ie m  N asze ni 
słow em , za N as, su k cesso ró w , i  p ra w o n a b y w c ó w  
n aszy ch , iż  w szy stk ie  w spom nionego ■ k tu  p o s ta 
n o w ien ia , zachow ane i  w y p e łn ia n e  b ęd ą  n ie n a r u 
szen ie . D la  w ia ry  t ę  Im p e ra to rs k ą  ra ty i ik ^ c y ą  
w ła sn ą  podp isa liśm y rę k ą  i ro z k aza liśm y  s tw ie r 
dzić P a ń s tw a  naszego p ieczęcią . .

D an  w  Carskiem Siele 22 m aja ty s ią c  osm set 
dw u d z iesteg o  trz e c ie g o  ro k u , od N aro d zen ia  C h ry 
stu sa , P an o w an ia  N aszego dw u d z iesteg o  trzec ieg o . 
O ry g in a ł podp isany  w łasn ą  ręką Jego  fm p e ra to r -  
sk ie y  M ości. (podpisano) A l e x a n b ER>

K o n tra ssy g n o w  ał: S e k re ta rz  S tan u ;
Nessólrode. ■:

Z a  zgodność w  tłu m a c z e n iu
J. Tymowski R e fe re n d a rz  S tan u .

W  punkcie , gdzie  g ra n ic a  m ięd zy  Z y d o w em  
O siek iem  s ty k a  się z P ro sn ą , l i n »  g ra n .c z n a  

nada w  k o ry to  tey  że rz ek i, i c iąg n ą c  w g o rę  
w vże id z ie  w  jedney  d v re k c y i z T h a lw e g em , od- 
;iela  do P olsk i w sie , B o r e k , Z ad o w ice , W o la  
ro szew sk a , K o k o w a , P rz y s ta y m a , O s tró w , M on- 
n ik i, G iżyce , S k rz y n k i z p rzy leg ło sc iam i, B rze - 
ny , W englow ice, O siek , C ieszenc .n , Sopel, m .a - 
(> W ie ru sz ó w , M ieleszyn , P iask i m iasto  B olesła- 
ice , i  C h ró śc in , a zaś do P ru ss: O siek , Sm iłow o, 
sz ióna , S law in , O U b o k , W  ilow ies, R ad z .ch o w o , 
iw isk a , Z am oście , m iasto  G rab ó w , K u źn ica  Bo- 
■owska, B obro w n ik i, P lu g a w ice  z p rz y le g to sc ia -  
i, W y sz a n ó w , L u b czy n , M ierk o w , U obrzygoszcz , 
n a tó w , S iem ian ice.
P VV m iey scu  gdzie rz e k a  P ro sn ą  p rz e c in a  g ra -  
ice S z ląsk ą  pod w sią  G o lą , n ap rzec iw k o  B yozy- 

(P itschen ), i  gdzie się  k o ń czy  n m .ey sza  u e rn ar- 
acya, p ostaw ione z o s ta ły  dw ieśc ie  p ię ć d z ie s ią t
iate i  o s ta tn ie  s łu p y . . , .
4 L in ia  g ra n ic z n ą  p ow yzey  o zn aczo n ą  w y jasn ia -
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F R A N с У A.
Paryż, dnia 18 sierpnia 

(z Gazety Warszawskiey).
L is t  p isan y  d. 11 b. m . z g łó w n e j  k w a te ry  

W Carpio w y raża : „  D ziś ra n o  ro zesz ła  się  tu  po
głoska, iż zach o d zą  b itw y  n a  u lic a c h  W Kadyzir, 
iż k u p c y  ta m e c z n i dom agają  się zupe łnego  osw o
bodzen ia  K ró la , i g a rs tk a  ta m  b ę d ą c e j  jeszcze m i
l i c j i  op iera  się  te m u  żądan iu . N ay zap a len st re 
w o lu c jo n iśc i ud ali się n a  w y sp ę  Leon. T o  p ew n a , 
iż  od d n ia  5 b. m i K ró l  m a w ięk sz ą  w o ln o ść  m z d a w 
n ie j .  S podziew am y się  w ie lk ich  w y p a d k ó w . J u 
t r o  p rz y b ęd z iem y  do Kordowy. X ią z ę  Angouleme 
w y jeżd ża  z tą d  p o c z tą  z częśc ią  d w o ru  sw ojego, a 
d. 6 b. m . s tan ie  w  Puerto Santa-faaria, 1 IеS/ 1 
K a d y x  nie podda się do d. 20 b. m ., zaczn ie  się 
s trze la n ie . X ią z ę  zb ie rze  3o,ooo w o y sk a  W ta 
m e c z n y c h  oko licach .

Dziennik Rozpraw u m ieśc ił n a s tę p u ją c y  roz- 
kaz  d z ien n y , w y d a n y  p rz ez  je n e ra ła  DonnadieuJ. 
7 b. m . w  g łó w n e j  k w a te rz e  w  San Peho p rzy  
Barcellonie: „  Ż o łn ierze! o ddala jąc  się  od w as, nie 
m ogę sobie m d jnów ić  p rzy je m n o śc i zapewnieni
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was o wysokim szacunku, jaki we mme Wzbudza
szlachetne i piękne wasze postępowanie. Na po
lu bitw y stwierdziliście naydawnieysze podania dzie- 
L  naszych, a  w yborną waszą karnością przym e- 
lliśoie zaszczyt pięknemu imieniowi francuzów, i 
uczyniliście je drogiem dla n a rodu , który  wam 
swoię szczęśliwość i pokoy w inien będzie. Nay- 
Tr-knieysze moje wspomnienia zostają przy was. 
Żołnierze, węzeł zrobiony na polu sław y, nigdy 
Lie nie rozryw a. Będę szczęśliwym, kiedy uyrzę 
sie na czele waszem, skoro nowe bitw y was po
wołania duch móy i serce zawsze będą przy was. 
Bądźcie jednakowymi, Bóg i Król niech będą ha
słem waszem, a F ra n c ja  chlubiąc się młodymi swy
mi wojownikami, uyrzy wysok.e spełnione prze
znaczenie, do którego powołam byli ci, którzy nas 
w tym  zawodzie poprzedzili. Zegnam was, tow a
rzysze; przyym cie życzenie moje i ia l .“

List z M adrytu  donosi, iż jenerał Ballasteros 
udał się do g łów nej kw atery , dla złożenia hołdu 
uszanowania Kiążęcm Angouleme, Dziennik Gwia- 
zda zapewnia, iżwspomniony jenerał pisał do zna
komitszych członków stanów w K adyzie , i zarę- 
cza, i i  K ról hiszpański przed dwoma tygodniami 
wolność odzyska.

S ły c h a ć ,  iż Xiążę Angouleme prosił o buła- 
we marszałkowską dla jenerała Molitor.

D n ia  10 b. m. przyprowadzono blizko 100 
jeńców hiszpańskich do zamku Hua, zkąd posłani

bC-d̂  W  jednym z tu te jszy ch  dzienników czytam y 
następujący artyku ł z M adrytu  pod d. 4 b. m.: 

Polityczny nasz horyzont zaszyna się wy|asmac; 
zapew niają, i i  wszyscy, uwięzieni za pohtyczne 
zdania, mają otrzym ać wolność. Ciągle także mó
wią o układzie w K odyzie . Snujące się około tu - 
teyszey stolicy oddziały geryllasów , z a b ie r a j  nie
kiedy transporta  dław oyska. Konstytucyom sci w  
liczbie 200 piechoty i 100 jazdy weszli do M on- 
tnnches w Estrem adurze, dla wybrania kontrybu
c j i  Główna ich siła jest w  'Л 'аІШ оШ  i Don 
B en ito  i ma wynosić 4 ,200 ludzi.»

Po poddaniu się Ballasterosa, jedynem w o j
skiem hiszpańskiem działającem w po lu , jest je
szcze korpus jenerała Z ayas, zwany w ojskiem  od- 
wodowem andaluzyyskiem. W edług twierdzenia 
rojalistów, ma się on składać bardziej z ołicerow, 
niż z żołuier 1 y, i jeśli Z ayas  nie pójdzie za przy
kładem Ballasterosa, pozostaje mu tylko zamknąć
sie w  Algedras. . ,

v Obie gazety tuteysze umieccny co następuje: 
Jenerał rojalistów hiszpańskich M iralles donosi 

Teneralowi porucznikowi, dowodzącemu w lo tey  
dywizyi woyskowey, iż tw ierdza Fenasąue podda
ła" się d. 24- lipca woysku Króla Jm ci K atolickie
go Uczyniono wszelkie przysposobienia do dziel
nego uderzenia, gdy dowódca w ypraw ił oficera ja
ko posłańca rozevmowego z oświadczeniem chęci 
kapitulowania. Osada poszła w niewolą wojenną, 
a woysko jenerała M iralles  zajęło tw ierdze, moz- 
dźerze i broń, które jenerał porucznik Barbot po
słał jenerałowi M iralles, tudzież pokazanie się od
działu kanonierów 8go pólku dla nauczenia żołnie
rzy  hiszpańskich strzelania z mozdżerzy, wszyst
ko to sprawiło mocne wrażenie na umyśle dowód
cy nieprzyjacielskiego. Zajęc.e tey  tw ierdzy po
zbawia konstytucyonistów ostatniego przytułku na 
rran icy  Arragonii i zaspokaja mieszkańców depar
tam entu wyższych Pireneów i wyższey Garonny. 
Można teraz  bezpiecznie używać kąpieli w  B a-
gueras-de Luchon .eł . .

W ychodzącą w Perpignan  gazeta donosi, iż 
w  nocy z dnia 26 na 26 lipca spalił się w porcie 
St. Laurent szałas, zwany pospolicie magazynem 
morskim. Spaliło się w nim wiele sprzętów pkrę- 
towych, i zdaje się że go podpalono.

Perpignan dnia  9 sierpnia.
(z Gazety W arszawskiey)

M ina  nałożył na 10 kupców w  Barcellonie 
tak  nazwaną pożyczkę czyli kon trybucją , w ilości
300,000 tw ardych piastrów. T rzech  kupców, którzy 
nie chcieli dać przypadającej na nich summy, o-

sadzotto W więzieniu. Rzeczone miasto ma dosyć 
żywności, lecz braknie mu świeżego mięsa.

Bryg wysłany do pewnego kupca z Gibraltaru9 
przywiózł do Tarragony  So^oo.piastrów, blizko 4ooo 
sztuk broni, kilkaset beczek m ąki, oraz potrzeby 
wojenne i inne rzeczy. Podług innych wiadomo
ści, Tarragona  m iąła się iuż poddać korpusowi je
nerała M olitor.

Dnia 1 b. m. rozstrzelano w Barcellonie pół- 
kownika piemontskiego San N a ta n , przekonanego 
w sądzie wojennym, iż znosił się listownie z fran 
cuzam i w celu wprowadzenia ich do miasta. T a- 
kiż los z podobney przyczyny spotkał xiędza F ri-  
gola9 proboszcza w Blanas9 i kilku innych ludzi8

M ina  już zupełnie wyzdrowiał.

H i s z p a n  1 1 ▲.
M adryt dnia  12 sierpnia.

{z G azety W arszaw skiej.)
Rządowi rew olucyjnem u braknie teraz wszy

stkiego; jedynem jego źródłem jest majątek m ie
szkańców KadyocUy k tóry  pod nazwiskiem nadzw y- 
czaynego podatku zabiera.

XV Sewilli uwięziono xiędza Capero9 probo*« 
Szcza; k tó ry  w r. 1820 był członkiem stanów.

Gazeta tu te jsz a  przydaje następującą uwagę 
do doniesienia o powstaniu w Luarca  w A sturyi: 
„K tóżby jeszcze mógł naganiać rządow i m ądre 
środki, których użył w  wielkich miastach prze
ciwko gwardyom narodowym? W  tey tylko klas- 
sie znajdują się rew olucjoniści z przekonania. 
Nikczemnicy ci nie przestali chełpić się z miłości 
swojey do K róla, a te raz  w izerunek jego rzucają 
do morza»46 ~ ; -•

Santander dnia  7 sierpnia.
(z tey ze gazety.)

Dnia 5 b. m. Xiąże tiohenlohe przedsięwziął 
rozpoznanie tey  tw ierdzy od lądu, a nazajutrz 
chciał je ukończyć л  mianowicie widzieć dokładnie 
środki obrony od strony morza. T ym  celem wsiadł 
na okręt w Laredo\ lecz nieszczęśliwym przypad
kiem bomba rzucona z bateryi nieprzyjacielskiej 
padła na statek, na którym  znajdow ała się część 
sztabu Xięcia, i  zgruchotała go. Przez to zdarze
nie straciliśm y adjutanta Xięcia, kapitana L acfo - 
i x t kapitana M ezerai, porucznika Beaudreville9 05 
raz kilku służących i m ajtków .

A n g l i a .
L ondyn  dnia  i 5 sierpnia.

(z Gazety W  arszawskiey.)
Gazeta m inisteryalna Goniec zawiera nastę

pujący artykuł. „Jed n a  z gazet tu te jszy ch  do
nosi o pogłosce, i i  na o sta tn ie j radzie gabineto
w e j  postanowiono nie przyjm ow ać tymczasowie 
żadnego wdawania się i pośrednictwa między wo- 
jującemi m ocarstw am i. Nie tw ierdząc, iż taje- 
ninice gabinetowe są nam wiadome, możemy je
dnak z pewnością zaręczyć, iż gabinet nasz m e 
odmówił b y n a jm n ie j wdawania się w  sposobie po- 
średniczym, ani go teraz  odmawia: Pan C anning  
bowiem w liście swoim z d. 3i  m arca r .  b. do 
Pana Stuart, wyraża; Mam nakoniec zlecenie napi
sać do W Pana, abyś oświadczył m inistrowi francus
kiemu, iż zawsze życzeniem jest K róla Jm ci, ofia
rować przyjacielskie przysługi dla ukończenia kro
ków nieprzyjacielskich, k tórym  M onarcha tak  u- 
silnie, lubo nadarem nie, starał się przeszkodzić.*6

List pewnego oficera z korpusu oblegającego 
Barcellonę1 wyraża: „ Mieszkam w domu półkow- 
nika m ilicji, k tóry za przybyciem naszem cofnął 
sie z pólkiem do tw ierdzy. Zona jego jest porucz
nikiem w tym że pólku. W izerunek jey wisi je- 
szcze w  pokoju, w którym  mieszkam. W  Barcel
lonie jest cała kompania takich amazonek i nale
żała do wycieczek.64

Celem przybycia jenerała Quiroga do tutey* 
szey stolicy miało bydź także uczynienie pewnych 
oświadczeń posłowi hiszpańskiemu,! poradzenie się 
go względem różnych rzeczy. Słychać, iź rząd  
konsty tucy jny  hiszpański prosił Anglii o pośre
dnictwo. , .

Zdaje się, iź rząd  nasz myśli weysc W sc*-
)5<



lleysee związki handlowe гМ ш хукіет . Pan Lionel 
Herwey, sekretarz przy poselstwie hiszpańskieoi, 
uda się niezwłocznie na czele kommissyi do Ме
ху ku.

Dnia 12 h m. M onarcha nasz zaczął 6iszy 
rok życia! że zaś Król przeznaczał dzień 2З kwie
tnia na publiczny ob< hvd urodzin swoich, nie 
było więc teraz żadnych uroczystości , prócz, że 
kilka znakomitych osób złożyło Monarsze powin
szowanie w W indsor.

Um arła tu  małżonka Pana Roberta W ilsona.
D nia  19. Odebraliśmy tu  wczófa wiadomości 

a  Genui, podług których kolisty tuoyy ni jenerałowie 
M ilans, Llobera i Manso, d. 27 lipca zwiedli s ta 
nowczą walkę z irancUzatni pod M aturo. Bitwa 
trw ała  ciągle aż do d. 2 sierpnia. W zdłuż brze
gów i na wierzchołkac h gór w idziaho mocny i bez- 
przestanny ogień. Jeńer&l M ina  udał się z całą 
swoją siłą ku BarctUonie. KonstytucyoniścS spali
li miasto M anrejta.

Pow ietrze nad morsem ma dobry Wpływ na 
Zdrowie Królów ey hiszpań>kiey , k tó ra  dawniey 
często cierpiała kurcz żołądka*

Ponieważ ze stałego lądu znacznie teraz do
pytu ją  się o bawełnę, znowu zaczynają przędze
niem się jey zatrudniać, jak już tego dawno nie 
pamiętano. W  Blackburn wystawiono dwie nie- 
zmierne faktorye albo młyny bawełniane, a w y
budowanie trzeciego matą dopięto w zamiarze, 
którego m achinerye kosztować będą 80 dô  100,000 
fun t. szterling. a niejakie wyobrażenie o jego ob 
szerności można powziąć Ѣ planu, przedstawiają
cego gmach, maiący i 5o stóp długości, a 35 wyso
kości, a który  do tego zawierać będzie w sobie 
dwie machiny parowe, zastępujące siłę 7o do ю о 
koni. W ięcey jeszcze mieysc opatrzono аа w ybu
dowanie młynów: ogólnie z tak ą  czynnością biorą 
•ię do przędzenia bawełny , że Blackburn stanie 
znowu na tym  wysokim stopniu dobrego mienia, 
łta jakim znaydowało się przed kilku laty . P rze- 
ciw nie tkacze w B ranshy  i Knaresborough porzuci
li swoje rzemiosło z powodu małey zapłaty, i od 
tą d  s  tysiącam i ion  i dzieci nie mało poczynili złegoi

— X
W ł o c h y .

R gym  dnia  6 sierpnia.
(z Gazety W  ar $ ta  wohi ey

Papiei przychodzi do zdrowia. Leczenie zła- 
m aney nogi poszło prędzey, aniżeli się z początku 
chirurgowie spodziewali. Sądzą, iz dostoyny 
chory będzie mógł siedzieć w łóżku, a w stać za 5 
łub o tygodni.

Taż gazeta donosi od granic włoskich pod 
d . i 4 sierpnia: „  W ychodząca w Kzymie gazeta, 
D iaio di Rom a  z d . ó b. m, nic nie donosi o zdro
w iu  Papieża, lecz tylko, i i  d 1 b. m. zat/.ęlo się 
W kościele ś. Piotra  4o*togodzmne nabożeństwo 
o zdrow ie Oyca ś.

Cesarz meXykański Iturbide, o którego przy- 
byciu do Lfw orny  w przeszłym Nrfce donieśliśmy, 
pooał W . Xięciu orośbę o wolność mieszkania W 
Toskanii, i  odebrał pożądaną odpowiedź.

N i e m c y .
Darm stad dnia  18 sierpnia.
(z Gazety W  ar ssawski ey.)

W . X ią ię  zagaił dziś seym naszego kraju. 
Członkowie obu izb zebrali się tym  końcem w zam 
ku. W ielk i m istrz obrzędowy wprowadził człon
ków pierwszey izby do sali tronow ey , a m istrz 
obrzędowy służbę czyniący, członków drugiey iz 
by. iiSoaydowali się tam  także ministrowie i radcy 
Stanu. W . X»ążę wszedł W tow arzystw ie Kią ą t 
rodziny swojey i dworu, ^ s ia d łsz y  na tronie i 
pow itaw szy stany, pozwolił im usiesć, i miał na 
stępującą mowę: „M ości Panowie członkowie 
Stano ? pow tórnie witani* was na tem  mieyscu. 
to u ę k u ^  Opatrzności Buakiey, iż pozwoliła ш іdo

czekać tego dnia, k tóry  serce moje w ielką rade, 
ścią napełnia. Com ludowi memu dla stałego po. 
rządku interessów krajowych nadał i przyrzekł; 
wszysiko to  wzięło skutek. XV ogólności marrr 
przyczynę cieszenit się ze stanu, jaki ztąd pocho. 
d /л. Nowe urządzenia okazały się po większej 
części bardzo dobre,mi. Te zaś, o których tego 
zupełnie powiedzieć nie mogę, są jeszcze zbyt no.1 
wemi, abym Z dostatecznego doświadczenia prze
ciwnie o nich mógł wyrokować. Uskuteczniłem 
ta k ie  dane W Panom obietn ice, а W Panowie! 
przyłożyliście się do utrw alenia ufności w rządzie. 
Dziękuję W  Panom za to. W idzę się otoczonym 
miłością* i zaufaniem w iernego mojego narodu, iw  
tem  szukam szczęścia i nagrody mojey, Nie myślę 
teraz długo odrywać VV Panów od własnych ich 
zatrudnień. Mdło tylko projektów każę W  Panom 
podać. W iększe d /леіа pra*oda«iw a wymagają dłuż.! 
szego prz> p isobienia, aby z nadzieja pomyślnego! 
skutku przeiózone bydź mogły. Spodziewam się iż 
będziecie przekonani o w a/nuścidziałania zgodnie z 
rządem. W  postępowaniu władz moich znaydzitcie 
także to przekonanie. SlUiznie więc naypomyślniey. 
Szych wypadków oczekiwać mogę. Możecie na- 
koniec WPanoyyie b .d ź  przekonani o oycowskiey 
mojey przychylności Po tey mowie prezes mi-i 
n istró*  przeczą tał ro tę przysięgi a potem wezw ał 
Xią>ęcia l i  olfgang Ernst lsenburg , jako jedyne
go nowego członka stanów, aby ją wykonał. O- 
świadczył nareszcie prezes ministrów z rozkazu W . 
Kiązęcia, iż obrady seymowe rozpoc/ęły się.

Od brzegów Menu dnia  21 sierpnia.
(s tey ie  gazety).

Landgrafowa Heska Karolina Роііхепа, z de
mu Nassau llachenhurg, małżonka Landgrafa F ry - j 
deryka% brata zmarłego Elektora Heskiego um ar
ła d. 17 b. m w zaniku Rum penheim , niedaleko j 
Hanau  w 68mym roku życia swego.

Dnia 12 b. m. Xiężna Nassauska powiła syna. |
Gazeta K uryer W arszawski donosi z Niemiec 1 

Co następu je : „S z ta fety  z R zym u  przybyłe do 
Niektórych miast niemieckich donoszą, iź Jego Świą
tobliwość Oycieo ś. d. 21 zeszłego miesiąca doznał 
pogorszenia zdrowia.

Gazeta rządow a pruska (pisze tenże K uryer) | 
pow tarza wiadomość jako niezawodną, umieszczo- 1 
ną  w gazecie bayreytskiey, iż N. Cesarz austry- 
acki. zaniechał podróży do W łoch, a  uda się do 
Krakowa i W arszaw y ,

0 4  Litew sko - W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iz wzięty kurlandskiey gubernii w 
dobleńskim powiecie bez paszportu Dawid Ro
manow ,ki, k tóry  między innemi na ехатіп іе  wy
znał, że rmeysua urodzenia, stanu swego 1 do ko
go należy niepamięta; na mocy Ukazu Rządzące
go S natu  pod dniem 39 augusta 1807 roku, po
dług rezolucyi Rządu pod dniem 1 czerw ca 182З ro
ku nastał?у, uznany włóczęgą i na mocy totego 
paragratii Ńay wyższego Jee ^ Cesarskiey Meści roz
kazu pod d. a3 ieb tuary i 182З roku, danego Rządzą
cem u Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sieleme odesłany d. 9 tegoż czerw ca podług urzą
dzenia o posyłających Się,'do tobolskiego Pry każą 
żsyłkowych, o ozem zgodnie z 12, i 3, i 4 i iś  pun
ktem  tegoż Naywyźszego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na« 
leży. Przym ioty pomienionego włóczęgi w zrostu*  
arszyn 4 w ierszków; tw arzy  podługowatey, czy- 
stey, włosow na głowie ciem norusych, brodę i wą- j 
sy  goli. oczu szarych , nosa dług«ego. Dnia $7 j 
julii 182З roku. Soot ietm k Białecki. Sekretajrz 
Kleyst. Stołanaczelnik Suchocki.

K urs wileński na assygnaty od dnia 28 sierpnia 
rubel srebrny 3 tu b  78 kop., czerwony złoty no
wy r. u  kop. 70 ,sta ry  t ,  11 kop. 52, im peryał r. 36
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ю і
W iln o  d n ia  29 Sierpnia  v. S. 18 2З R oku.

PoąisY S zkolne. 
w. P  o l  o c k .

Dnia 4  lipca , iako w dzień poświęcony 
pamiątce ś. Józefa Kalasantego.założy cielą Zgro
madzenia XX. P ijarów , obchodzono uroczy
stość na cześć tego Świętego, i odprawił się 
popis publiczny uczniów szkoły w yższej Po- 
łoćkiey. Po eolennem zrań a nabożeństwie, 
które celebrował JW . Biskup Abdyratyński; K a 
m io n k o ,  z assystencyą Duchowieństwa o godzinie 
3  po południu, w sali na ten przedmiot osobno 
przeznaczonej , zebrali się liczni i znakomici 
Goście płci obojey, Urzędnicy stanu duchowne
go i świeckiego, w liczbie których Znajdował 
się i W . Żukowski, Professor adjunkt języków 
greckiego i hebrajskiego w Cessarskim W i
leńskim Uniwersytecie. Uczeń kursu igo, JPan 
Ludwik B ie l ik o w i  cz^  stosowną przemową do 
gości, zagaił popisy; uczniowie na zadawane 
sobie pytania przez JW . W izytatora zakładów 
palikowych w guberniach Biało Ruskich, orde
rów ś. Anny a. klassy i ś. W łodzim ierza 4  klassy 
kawalera, Jana Chodźkę, odpowiadali* Focze m 
całe zebranie udało się do gabinetu fizycznego, 
gdzie uczniowie pod przewodnictwem JX. K a
lasantego L w o w ic z a  , przy machinach i okazy
wanych doświadczeniach , tłumaczyli teorye i 
prawdy w przedmiotach fizyki, chem ii, i ge
ografii astronomiczney. Nazajutrz, to jest dnia 
6 lipca, po odbytem z rana o godzinie 10 na
bożeństwie ,~Vcałe zgromadzenie urzędników, 
obyw ateli, uczniów , i nauczycieli, pod prze
wodnictwem JW . W izytatora, udało się do sali 
na mieysce zebrań publicznych. Rektor szkoły 
JX. Dominik S e r a f in o w ic z  zagaił posiedzenie, 
stosowną do okoliczności przemową, po którey 
JX. B r o d o w ic z  Maciey, nauczyciel historyi po
wszechnej i statystyki, czytał rozprawę o- 
beymującą, D z ie j e  X ię s tw a  P o to c k ie g o , p o d  r z ą 
d e m  X i ą z ą t  R u s k ic h  z  f a m i l i i  R u r y k a  id ą c y c h , 
po ukończeniu którey JW* W izytator czytał 
listę uczniów celujących , jednym dając ustną 
pochwałę , drugim nagrody w wiązkach, z na
pisem p r a e m iu m  d i l i g e n t i a e ; trzecim listy po
chwalne»

i) Uczniowie zasługujący na pochwałę; 
% K u r s u  I .  Brzostowski Abadon, Roszkowski 
O ktaw iusz, Brynk L udw ik , Butwiłowski Jó
zef; г  K u r s u  I I .  Wasilewski Klemens , K ule
sza Piotr ; z K la s s y  I F .  Szulc Jędrzey; z K la s s y  
J I B  Pieczora E dw ard , Doręgowski Lucyan, 
Stecewicz Benedykt , Serafinowicz Atexąnder, 
Załęski J a n , Kaznowski Józef, Ławrynowicz 
Jan, Szaniawski Ignacy , Jacy na Józef, W ey- 
tko P io tr ; z K la s s y  I ,  Sycianko Alexander, 
Piotrowski A lexander, Samuyłło Paweł, W a- 
rolski Ignacy , Skrzędziewski W italis.

2) U c z n io w ie  z a s łu g u ją c y  n a  n a g r o d ę  w  sciąz*  
l a c h  : z  K u r s u  I I I .  Brzostowski Michał, z K la s s y  
I V .  Korsak Tadeusz , z K la s s y  I I I . Ankudo- 
-wicz A ntoni, Brynz Xawevy, Czaykowski Ar
kady usz, z K la s s y  1 1 . Łukaszewicz Jan, Pie* 
trzycki Józef, Rożnowski Józef, Ciżewski An
toni. z K la s s y  1 . Dębski P iotr, Marcinkiewicz 
K o ro n a t, Marcinkiewicz Józef, Kuczyński 
Szym on, ci wszyscy z rąk JW» [Wizytatora

publicznie nagrodzeni xiążkami w materytcfc 
moralnych i literatury łacińskiej.

3 ) Zasługujący na lis^y : nchwaine: z K u r 
s u  I .  Spassowski Alexandei # -zymański Tade
usz, Bieiikowicz L udw ik , z K u r s u  I I I .  Szele- 
pin Jęd rzej , z K la s s y  I F .  Stulgiński Michał, 
z  K la s s y  I I I .  Szystowski Augustyn, z K la s s y  1L  
Stawicki MaXymilian, z K la s s y  1 . Linowicki 
Antoni. Ci wszyscy z rąk JW . W aleryana H en
ryka K a m io n k i  Biskupa Abdyratyńskiego, P ra 
łata Schol. Mohyh orderu ś. Anny 2. klassy 
kawalera, odebrali listy pochwalne W izytatora, 
a imiona ich tegoż JW \ Biskupa ręką do xięgi 
złotey publicznie zapisane były*

Naostatek JW . W izytator w mowie swo- 
jey, wykazując nieocenione pożytki publiczne
go wychowania, zastanowił uwagę nad zasłu
gami w instrukcji publicznej K o n a r s k ie g o , K o 
p c z y ń s k ie g o  i w ogulności Zgromadzenia XX» 
P ijarów , nareszcie zwróciwszy głos uwielbie
nia i wdzięczności do NAYJAŚNIEYSZEGO 
ALEXANDRA CESARZA W szechRossyyKróla 
Polskiego, za niezmierne dla postępu oświece
nia dary, wezwał na posiedzeniu obecne osoby 
do świątyni Pańskiej, dla złożenia czci i mo
dłów Bogu, za długie lata NAYŁASKAWrSZE- 
GO MONARCHY i całego N ajjaśniejszego 
Domu gdzie JW . Biskup K a m io n k o  zainto
nował T e  D e u m .  To dziękczynne pienie chwa* 
l y  zakończyło uroczystość szkoły.

Teofilpol (nu W ołyniu).
Odbył się popis publiczny dnia 5 o mie* 

siąca czerwca r. b. uczniów Szkoły powiato
w ej Staro Konstantynowskiej, u trzym yw anej 
przez XX. Trynitarzy. O byw atele, Rodzice i 
Opiekunowie biorących nauki w tey szkole, 
obecnością swoją uroczystość tę uświetnili. Roz
począł się obchód zrana od zwykłego nabo- 
źeństwa, po ukończeniu którego, w oznaczo
n e j godzinie, Dozorca Szkoły, nauczyciel histo
ryi i prawa, JX, Roman K a c z a n o w s k i , miał mo
wę, w którey dowiódł, że: naywiększem jest 
dla rodzaju ludzkiego dobremtdobre wychowanie 
młodzieży, na bojaźni Bozkiey i Wpojeniu cno
ty  zasadzane, na którem polega spokoynośó 
szczególna każdego człowieka i całey społe
czności. Poczćm powitał przytomnych gości, 
w imieniu współuczniów swoich, przemową 
Alexander D z i u b i ń s k i , po którey Publiczność 
słuchała zdaw anej sprawy % postępu uczniów 
w naukach : re lig ii, moralności, arytm etyki, 
geografii\ języków ; rossyyskiego , polskiego , 
łacińskiego, francuzkiego; prawa, historyi P ań - 
stW4 Rossyyskiego i powszechnej, Wymowy, 
poezy i, m atem atyki, fizyki i rysunków. Po 
ukończeniu popisów zabrał głos Dozorca ho
norowy szkół powiatów Staro Konstantynow
skiego i Zashwskiego, Kam erher JEGO Ш -  
PERATORSKlEY MOŚCI b. Prezes Sądów 
Głównych Podolskich, b. Podpółkownik woysk 
Polskich K awaler orderów , J. O. Xiąźę M i- 
kołay S a p ie h a , w którym, złożywszy hołd głę
bokiej wdzięczności naydobroczyrmieyszemu 
CESARZOW I ALEXANDROW I I, za dobro
dziejstw o w rozszerzaniu oświecenia, ośwj&d*



ezyl w fl^cznoSĆ  P row incyałow i try n ita rsk ie - 
m u obecnem u tem u  obchodow i 3X . M arce lh - 
поѵѵі Arendtow i, z a o p a trz e n ie  szkoły należycie 
usposobionym i n auczyc ie lam i, a  zgrom adzeniu  
uczącem u podziękow anie w y n u rzy ł, za p rzy 
k ładne  pośw ięcenie się ^ o w ^ z k o m  pow ołan ia  
sw o jego ; m łódź zaś szkolny d o f - j r a m a  и з -  
a ich  skarbów  cnoty  i m ądrośc i^ Щ гіг  staro-» 
■wną p racę , w  czasie naw gt w olnym  od z a tru 
dn ień  naukow ych, zachęcał. E ilk ą  dniam i przed 
publicznym  popisem  odbył p ry w atn y  scisły w  
klassach ехаш еп  uczniów . Popisy z nąuk za
kończyły się rozdaniem  p rzez  JO . A ięcia D o
zorcę honorow ego, uczm óm  celującym  obycza- 
iam i w  m o ra ln o śc i, a  w  naukach  pilnością i 
znakom itszym  postępem , listów  p o ch w ą łn y cb  
Im io n a  ty ch  uczniów  są następujące:

Z  Klassy I s z e y : C zern iaw sk i Zacha ryasz, 
D ziubiński L eon, H ussarow ski L eon , L ip ińsk i 
F lo ry a n , M ierzejew ski W ład y sław , M inakow - 
ski S tan isław , O ra ty ń sk i E razm , O ssow ski X  a- 
le ry  R abcew icz  A ntoni, Sudnik  Ignacy , Yv ie i-  
ciński Bei told , W osińsk i A ntom  , Zaw adzki 
F ra n c is z e k , Z aorsk i Ju lian , Zrzódio.w ski Jan, 
Z aw adzk i M ichał. Z  Klassy l lg ie y  : A rch ipo- 
w icz B a z y li ,  Boniecki Ig n ac y , C hrząstow slu  
A rk a d y , D ziubiński A le x a n d er, K ow aln ick ł 
I» n a c y , K u lesza  W ła d y s ła w , L ity ń sk i W in 
cen ty , O biedbiński E razm , P isarzew sk i P io tr , 
P rz e to c k i Ignacy , R zuchow ski Bolesław-, Szko- 
Alarski T eodor. Z  klassy  I llc ię y  : Juchnicki 
B a z y li ,  Jakubow ski W ik to r , L itw iń sk i R afał, 
M ichalski Ignacy  , Popław ski A lexander , S la - 
w ecki M ic h a ł, U chaciew icz P aw eł. Z  klassy 
IV  te у : Sohieszczański Jan , W ołczy ń sk i A ntoni, 
Z lem lęck i Z ygm unt, Z iem i^cki Alfons. Z  Hos
sy  V tey L ew ieck i Adam , Sam borski Jan , W  oy- 
ciechow ski Jan . Z  klassy Y lte y : Faspw icz Pa
w e ł Judycki Jan , M ichalski Jan . ^

A kt cały tey  szkolney uroczystość, 'k e ń -  
czonv został odśpiew aniem  dziękczynnego H y -  
mr a ”ś. Au roźego. N aza ju trz  z r,yk p rze ło 
żonego szkoły  p rzygotow ane roczne świacie* 
c tw a  uczn iow ie odebrali.

M ś ć i s ł a  w.

D nia  29 c z e rw c a , Szkoła tu te y sz a , p rzez  
Z grom adzenie  JX X . B ernardynów  u trz y m y w a 
n a  ' odpraw iła  publiczny xpopis, który stosow ną 
p rzem ow ą zagaił JX . P re fek t, a  po tym  ucznio
w ie  zdaw ali' sp raw ę z postępu*, uczynionego 
w  biegu ro k u  szkolnego z w ykładanych p rzed 
m io tów . U czniow ie celującym i okazali się : 
z  Klassy I . M onkiewicz L e o n ,  O dyniec P a n -  
ta leon , O dyniec Józef, O lszew ski Józef, P on ia
tow sk i Ignacy  , Z y rk iew icz  Jan. z Klassy I I .  
Budohoski A nton i, Chludziński W in cen ty , ICarza 
S ta n is ła w , S ilin icz M ichał, z Klassy I I I .  P o 
rad n ia  A n to n i , W ielam ow icz  Jozafa t.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е ,
2. Въ слѣдствіе новелѣнія Господина Гла- 

нокомандующаго 2-ю Арміею Генерала опіъіѵа- 
іалеріи и Кавалера; Графа В итгенш тейна, объя
вляется о т ъ  Интеидансіпва сен Арміи.

і-е , Въ казенныхъ П алатахъ: Кіевской, П о
дольской, Екатеринославской, Херсонской и въ 
Бессерабскомъ обдаспіномъ П равительствѣ , имѣ
ю тъ  производиться то р ги  на поставку дла всѣхъ
воііск Ё2-й Арміи, а именно:

М о Г  у  6 е р  и  і л  х  ъ
М ук и К рупъ

Подольской - - 94,000. Чств. ь..';Г-2
К іевской - - 44,о о о --------- 4.126 .
Екатеринославской і  8,000 --------- 1,687.
Херсонской - - 4 і,ооо — ------ 3,843 -
Бессарабской обла-

сши - - - 9 2 ,0 0 0 ----- — 8,626 -

Четв.

сці поставки назначаются сроки дляѵ ? Н а
торговъ і-й  і 5-го, 2-й 17-го, 5-й 19-го, и для пе
реторж екъ 22-го, 2З-Г0 и 24-го чнслъ, О к тяб р я  
сего 1825 года.

Н а вышеозначенные сроки къ торгам ъ, ко
то р ы е  имѣю тъ производиться какъ на всѣ во
обще магазегны, т а к  и по частямъ* выз|»Д- юшея 
желающіе съ вѣрными и благонадея;пыми залога
ми, кои будутъ п р и н яты  въ обезпеченіе подря
да на п яту ю  чаешь онаго , а въ обезпеченіе за
даточной суммы зіо количеству слой, кромѣ об
щ ественны хъ о т ъ  дворянства поставокъ, к о т о 
рый о стаю тся  на одномъ дрвѣріи, сословію сему 
принадлежащемъ.

Подробное, росписаніе, сколько въ какой ма^ 
газейнъ должно д о с та в и т ь  провіанта и кондиціи, 
будутъ объявлены при торгахъ .

П редварительно И нтендантское'У правле- 
nią именемъ Господина Главноком. ідуюнг го А р
міею , обѣщаетъ исправный платеж ъ на сроки, 
безостановочные пріемы поставокъ и отвращ еніе 
всякаго рода притѣсненій.

Подлинное подписалъ; Генералъ И н тен дан тъ  
2-й Арміи Ю шпс^&іій. ’

О G Ł О S Z . E N I  Е .
Naskutek rozkazu Pana Głównodowodzące

go 2gą А г mi ją, Jenerała K aw aleryi i K aw alera 
Hrabiego W itgensztcyna, ogłasza się od Intender- 
cyi tey  artnii.4 *

1) W  Izbach Skarbowych: K ifów skiey, Po- 
dęlskiey^BkaŁery nosła w 3 ki ey , Gh er sciis kie у i w Uzą- 
dzie. Obwodowym Bęssarabń mają się odbywań t a r 
gi, aa  dostawę dla wszystkich wpysk 2giey armii, 
a  mianowicie:

W  G и Ь e r  n i  j  a c h :
3  M ą ki Krup

Podolskie у - - ^  94,000 ćzeiw. 8,812 czctw.
Kijowskiey - - - 44 ,oco — —* 4,125 — —
Ekaterynosław skiey - 18,000 —* — 1,687 ------- *
Chersońskiey - - - 4 1,000 — .— 3,845 — —
Bessarabskim obwodzie 92,000 — —* 8 .6 2 6 --------

Na te dostawy naznaczają się term iny  dla ta r 
gów: iszy dnia i 5go, 2gi dnia lygo, 5ci dnia iggo, a 
p rze targ i dnia 22, 2З, 1 a4go oktebra teraźbiey- 
szego 182З roku.

Na w yżey wymienione ta r g i , k tó re  mają 
się odbywać, jak na wszystkie w  ogólności maga
zyny , tak i częściami, wzywają się życzący z w ier- 
nemi i niewątpliwem i ewikcyami, które będą przy
jęte na bezpieczeństwo podrada na p iątą jego część, 
a na zabezpieczenie summy zadatkom ey podług jey 
ilości, prócz dostaw  cd zgromadzeń szlacheckich, 
k tó re  zostają na samey ufności, stanow i tem u na- 
leźney.

Szczegółowe rozpisanie, w iele do którego ma
gazynu ma się dostawić prow iantu, ikondycye, bę
dą objawione przy targach.

Poprzedmczo A dm in istracja  Intendencyi i- 
mieniem Pana Głównodowodzącego A rm iją . przy
rzeka regularną opłatę w term inachj przyym owa- 
nie dostaw bez m itręgi, i oddalenie wszelkiego ro
dzaju trudności.

A utentyk  podpisał: Jenerał In tendent 2giey 
Arm ii Juszniewski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler%

w  D rukarn i RedakcyL



O ś w i a d c z e n i e ,
i .  Ę x c e rp t z p ro to k u łu  potocznego Z iem 

skiego P tu  M ińsk, w  dacie poniżey w yraźają- 
cey-się  zapisanego ośw iadczenia, tegoż czasu  
pod p ieczęcią urzędow ą Z iem ską P ta M iń s k ie 
go s tro m e  rek w iru jąeey  jest w ydań.

R o k u  182З m iesiąca m aja 26 dnia, n a U -  
rzadz ie  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I 
Ziem skim  P tu  M ińskiego, ośw iadczenie w espół 
z nay solennie у sżym  m an festem , V/ im ieniu  VV. 
Jp an i L eokady i z ^Baęzyzm alskiui B o rsu k o w e j 
C zeszn ikow e^L  vzeskiey, p rzeciw ko  W  W . J P a -  
rdm  K azim iętzoW i P ro tu n k  Podsędkow i i S ta 
nisław i л і  Sędziem u G ran . P tu  Ih u m . C za r
now skim  z następnego czyni się pow odu: m ąż 
załcey K azim ierz  B orsuk przez  osta teczną  t e 
stam en tow ą dyspozycyą w ro k u  1812 ju lii 7 
dnia sp raw ioną, a 22 do A kt Ihum eńsk ich  w n ie 
sioną, z ogólnego m ajątku  naznaczy ł, dla trzech  
córek na  posag po ru b li s reb rn y ch  2,800 z ага
т у  na zastaw ie  m ajętności R ohow  o p a rtey , z 
tymi w arunk iem , że po u sta łym  życiu  załcey, 
córki w łądnem i będą pozyskać u d e te rm in o w a- 
ny d la  siebie k ap ita ł, a  do czasu jey zeyśeia, 
ogólny fundusz m iał należeć do u ż y tk u  żałcoy, 
ani o odzysłtanie posagu dopom inać się córkórn 
nie dozw olono, oddając w szakże w  zam ęźcie 
żałca obźałm u S tan is ław ow i C zarnow skiem u 
swą córkę W . A nielę B orsnków nę, że znała  
bydź n iedosta rtza jącym  fundusz zięcia do z a 
ła tw ie n ia  zw iększających się po trzeb  , (jedyną 
zaś jey  było. in tencyą uczynić pom oc córce i  
zięciow i do przyszłego w .pożyciu u trz y m an ia  
się, ty m  w ięc pow odow ana n ie  ty lk o  z rzek ła  
się dożyw otniego ro zrząd u  ńad w ym ien ioną su m 
m ą i ona u p ew n iła  wydanyśu w roiiu 1820 a p ry la  
7 d^nia na  im ię oLżałgo K az im ierza  C zarnow sk ie
go ćb lig iem , ale nadto, z w łasnego funduszu  na 
w y praw ę ofiaro*. “ia córce ru b li  s reb rn y ch  800, 
sku tk iem  czego kiedy  có rk a  załcey m iała  u p e w 
nionym  sw ó j fundusz, jey  m ąż dopełniając o- 
bow iąaku obrzędem  praw  krajow ych zabezpie
czonego, przez  w ydany jednoczasow ie re fo r-  
m acyyny dokum en t, u p ew n ił żen iny  posag, i  
w y praw ę na  części swego m ają tku  K o ry tn ic a  
zow iącego się w  pow iecie Ihum eńsk im  po łożo
nego, obow iązując ,cię w p izec iąg n  trz e c h  m ie
sięcy przyznać w ym ienioną dla żony służyć po- 
w inną tranzakcyą , i.za ręczy ł, że scheda d,i. n ie 
go z K o ry tn icy  w ypadająca, żadnym  długiem  
obarczoną nie jest; w ierność jakow ego z a rę 
czenia tym  w ięcey  zdaw ała  się bydź pew niey - 
szą, ze p rzy  w ydaniu  reform acyynego zapisu  
byli obecnem i b rac ia  obżałgo, to  jest obżałny 
S tan isław , tu d z ie ż  b ra t drugi rodzony Józef 
Ziem ski P tu  Ihum . K om m is. i  K aw ale r C zar
now scy, a  bardziey gdy sam  S tan isław  C zar
now ski ręk ą  sw ą w łasną k reślił refo rm acyyną 
dla b ratow ey  w ydającą się tran zak cy ą ; zam iast 
p rzyznania  reform acyynego zapisu , po onego już 
nastan iu , zjaw iły  się w ak tach  Z iem . Ihum , po- 
źniey p rzy zn an e  p rzez  obżałgo K az im ie rzą  
Czarnow skiego dla różnych  osób,» a w  rzędzie  
ich i dla obżałgo S tan isław a C zarnow skiego o- 
bligi, za k torem  i ukazana  w ielość d ługu , że 
przew yższała W artość m ają tku , jako zaś obzał, 
ośw iadczył się upow ażnić  p rzyznan iem  r e 
form acyynego dla żony dokum entu , jey  p rze to  
stryy  rodzony i p ierw o  exekw ujący  opiekę, ja 
ko obecny nasta ły  cli p rz y  szlubie ^ tranzak tów

i  piszący się p ieezę ta rzem  d ó o b lig u  na  sum 
m ę posagow ą w ym ien ionem u załcey  z ięciow i 
w ydanego, uczyn ił p rżed  ak ta  m i w łaściw e m i 
Z iem b Ihum . zażalenie* p rze4 ' zap isany  m anifest,1 
o nie p rzyznan ie  reform acyynego tra u z a k tu , w y-' 
św ieci! oraz^ że .'blig r .a rb b li śt*ebr. 2,800 przear 
żałcą obźałm u W ydany zaym ure ty lko  sn rn m ę 
posagow ą. Skarga jakow a że b ; rze te ln ą  dlaf 
tego obżałny w  opisanym  doi, op łaty  k a p ita łu  
te rm in ie , n ie  ty lko  nie pośm iał p retendow ać 
oddania tegoż k ap ita łu , lecz nadto z odzyska
nego za  rok p ro cen tu  zapisując na autentycż*- 
nym  p ierw o  do a k t w hiósiohym  h b lig u  vir ro k u  
182 1 pbd czas k o n trak tó w  M ińskich kw ie taeyą , 
v. у znał w  oney, że p rzyym ie  p ro c e n t od summy* 
na posag zenie  przeznaczoney . B j ł a  ąi^w na 
żałca, że obżałny  n ie  dope łn iw szy  p rzy zn am *  
reform acyynego zapisu , a  p rzez to  n ie  u p e w n iw 
szy żeninego funduszu , n ie  zde te rm inu je  się p re 
tendow ać w y p ła ty  k a p ita łu , ile że p o d o b a j d o - 
pom inek n ie  op iera łb y  się, an i na p raw ię j an i 
na  s mści, m im o to jednak  dane  ̂p rze  z ob
wałowanego S tan is ław a  C zarnow skiego  b fafti 
swe m u ,o b źa łm u  K az im ierzo w i p e rs w a z je , o - 
śm ieliły  jego ująć się ko rzysln ieyszćy  tfo odzy
skania  posagu spęku lacy i, pow odem  czego u -  
k ry ty m  zosta ł au ten ty czn y  oh lig, ną k tó rym  z a 
p isana  k w ie tacy a  z oddania p r dc eh tu  s w lą d ć z у  - ' 
ła , że sum m a obligiem  zapew niona oznacza fiin - 
dusz posagow y żen iny  i zarazem  jm a lą z ło  si^ 
zap isane  o ząg in ienm  ja k b y  obli gil ośw iadcze
n ie , p rzy  k tó rym , tu d z ież  p rzy 'e x tra k c ie  pbligii 
ż  ak t w yję tym , k iedy napę  żętym  zo sta ł p rzeż ' 
obżałgo K a z im ie rz a  C zarnow skiego  w  S ądźie  
Z iem skim  M ińskim  proces, b y ła  w  kon ieczności 
żałca  dla obrony  sV ey w ła s n e j, tudzież  dla u -  
bezpieczen*'* funduszu  có rk i, povvoVa,ć do jednoV 
cz aso w ej ro zp raw y  p ieczętąrzy  do obligu p i
szących się k u  s tw ie rd zen iu  tey  pew ności; z ś  
n a  rachunek  oblig^i nie b ra ła  p ien iędzy , ale  w y 
d a ła  ony na  u p ew n ien ie  posagu có rk i, a  gdjr 
Sąd Z iem ski M iński do łączy ł żałobę załcey  1 
pow odem  tego  naznaczył dylacyą, obżałny w  
p o w tó rnym  te rm in ie  n iesp o d z iew an e  się w rz e 
czy ń iesłuszney  pbd n ie in te ressow aną  ćożw agą 
dógodiiey następnośoi, zastanow ił proces na ugo
dzie , W jaków ey że n ie  przew idy  w ał a w anta* 
żu , bo żałca znaeżna część k a p ita łu  córce  sw ey  
W . CzarnoW skiey, jako przez  m ęża opuszćżo- 
n ey , opłaciw szy i res tan cy ą  teyźłe córce oddać 
ośw iadczyła się; dla tego  w ięc obżałny  z o s ta 
w ił p row adzen ie  proceśsu  doświadczteńs^ey 
obżałgo Stanisławra C zarnow skiego  d e te rm in a 
c j i ,  a to  przez  uczyn iony  je ni u  .obligu i p r o 
ces su napoczętego p rze lew . W łew k o n sb y w ca  
p rzed  om inioną trz y k ró b k ą  kadenęyą w yn iósł 
by ł po żałcą pozew , a  gdy i  ona stosow nie dd 
nasta łego  w yroku  pow oła ła  go sw oją fłrz/ed 
tenże Sąd żałobą, to  Ujęło ochoty w lew ko b ić r -  
cy kod ty tuow ać p ro c e s , bo n aw e t n ie  p rz y 
s tąp ił do ro zp raw y  p rzy  ak to racie , sk u tk iem  
d e k re tu  ogódliwego zap isanym , an i p r ż j  ak to - 
rac ie  załcey, ow szem  n a w e t na te ra ź n ie js z ą  
kadencyą nie dał pozw ow , w  przew łoce ąako- 
w ey  że jeszcze m ogą form o > - obżałhi now e
do dalszego p rześladow an ia  żulcejr p ro jek ta , a -  
by  w ięc n ik t od obźałnych  C zarnow skich  Wy
m ienionego załcey obligis n ienabyw ał, p ostano 
wiła! ona w ykazać nastan ie  tegoż óbligu i M nie j 
sze  ośw iadczenie p rzez  G aze tę  K u ry  e ra  L i  te  w .

M  '



do ptiMiczhey podać wiadomości ostrzegając, łe  
jak sama jedna źałcey córka jest właścicielką po- 
sagowey summy, ebligiem obźałowanemu Kazi
mierzowi Czarnowskiemu wydanym, a przez 
obżałgo Kazimierza Czarnowskiego w sposo
bie przelewu bratu odstąpionym, tak jey żałca 
znaczną część opłaciwszy i z wypłaty mając 
wydaną prawną kwitacyą, i restancyą teyże 
córce wypłacić będzie obowiązaną. U tego o- 
świadczenia podpis następny. Takowe oświad
czenie jako plenipotent podpisuję Andrzey 
Hłasko.

O zgodności z potocznym protokułem po
świadczam. Leonard Bartoszewicz Z . P. Miń. 
Regent.

W olno w Gazetach umieścić Pisarz Ziem. 
P tu  Miń, Tomasz Zołądź.

L i s t  g o ń c z y *
i .  W  roku teraźnieyszym 1825 augusta 

Ъ  dnia uciekł ogrodnik poddany JW . Gruźew- 
skiego Chorążego Wiłkomirskiego Ignacy Cze- 
•zumski do majętności Dziewałtowa przynale
żny, w dowiecie W ilkomierskim w parafii Dzie- 
wałtowskiey sytuowaney, mający lat 26, uro
dy .średniey, tw arzy białey pociągłey, oczow 
błękitnych , włosow światłych, chód powolny 
nieco pochiły , lewey ręki do roboty używa, 
umiejętny pisma polskiego i nieco ruskiego, mo
że mieć świadectwo fabrykowane, nawet przed 
ucieczką pożyczał pieczątkę cyfrową pod lite
rą  J. S.* uniósł z sobą frak sukna dobrego cie
m no-zielonego, maytki czarne sukna dobrego, 

^węgierkę obnoszoną sukna domowego białego 
at czarnemi potrzebam i, szpancerkę i maytki 
sukna domowego białego, kaszkiet sukienny, 
kożuch obnoszony do stanu szyty, i pieniędzy 
do dziesięciu rubli. Jeśliby kto takowego zbie
ga poymał, aby raczył do dziedzica lub do są
dowego miasta W iłkom ierzi przystawić, zaco 
prócz wdzięczności odbierze nadgrodę. Dat 
roku 1825 augusta a4  dnia. Ignacy Sabiński.

P r z e d a Ł  m a ją tk u  z ie m n e g o ;
1 Za Dekretem stannym dnia 7 i w kon

ty n u ac ji 8 augusta idącego roku w Sądzie 
Ziemskim Kowieńskim na powodową instancją 
W W JP P . Adama W ieliczki Sędziego Gran. 
W iłkom ier. Heleny Swolkieniowey Pisarzow ej, 
Antoniny Kulwieciowey Sędziny Ziem. Ko- 
wień.; Józefy Rostkowskiey w assystencyi mę- 
io w , i Doroty W ieliczkowny sukcessorow po 
zeszłym do wieczności Joachimie Wieliczce z 
W W JP P . Zuzanną z Jodkowskich matką, P ra- 
Xedą z Bańkowskich synową i potomstwem 
o n e y , Konstantym i Rudolfem synami, Barba
rą  i Józefą, Lawendowskiemi, Johanną Jodkow- 
ską i dalszemi sukcessorami zeszłej W iktoryi 
primo Burowey in post W ieliczkowey w p o 
rządku Kom petytorskim , między konsukces- 
eoram i, donatoryuszami i wszelkiemi preten- 
eorami zakroczonym, dla jednoczasowey i wza
jem nej wszystkich stron satysfakcji, skutkiem 
połączonych żałob i bświadczoney submissyij 
ewinkującego wszelkie stosunki majątku Uszko- 
pie zw anego, z attynencyami w powiecie Ko- 
wień. położonego, wyprzedaż publiczna przez 
aukcyą , in fundo tegoż , w  terminach 29 sep- 
tem br» , 6 i  i 5 mca oktobra biegącego roku,

ostatecznie załatwić się mającą , przez delego* 
wanego urzędnika spełniać się będzie; a dl* 
wzajemnego między stronami poinformowania 
i wyświetlenia massy funduszu, kopii spraw 
dyllacya i komportacya dnia 1 mca ybra tegoż 
roku przy aktach Sądu Ziem. Kowien, z 4 ro 
niedzielną persystencyą wszelkich dowodow, 
z wolnym o urzetelnienie takow ej circa prin- 
cipale negotium mówieniem, dopełnić się między j 
stawającemi pow inna, zadecydowana została,! 
a po ułatw ieniu tego w kadencji następney 
Michalskiej ostateczna i oczewista rozprawa, 
bez nowych zapozw ow , pod zakressem w ie
cznej ammissyi na niestawających zadeklaro
wana , o jakowych skutkach Sąd Ziemski K o
wieński przez niniejsze w Gazecie Narodowej 
ogłoszenie, osoby do funduszu pod konkurs 
idącego interessowane zawiadamia.

Antoni Domeyko Sędzia Ziem. Kowieński.
Dekretowy Regent W incenty Swolkień.

W  R edakcji K uryera Litewskiego są  do prze- * 
dania następujące nowe dzieła:

Bóg, Oda Derżawina, przekład Ignacego Szy- j 
dłowskiego. >op. 10.

K urs roczny fizyki experym entalney w ce
sarskim  uniw ersy tecie w ileńskim , przez Felixa 
Drzewińskiego filozofii doktora czw arty  raz  pu
blicznie wykładany. Z  figurami w  V II tabli
cach. rub. 3.

Poezye Stanisława Trembeckiego, z popier
siem autora  podług rysunku wiedeńskiego. W y 
danie trzecie powiększone, z dodaniem objaśnień 
doZofijówki. Tom ow dw a. rub. 1.

Poezye Józefa Szymanowskiego, kop. уЗ.
Myśliwiec, ballada z Burgera, przekład An

toniego Edw arda Odyńca. kop. 10.
K rótkie opisanie choroby owiec, pochodzą

c e j  od robaków w w ątrobie zwaney m otylice, Wy
dane w języku rossyyskim przez Cesarskie Tow a
rzystw o gospodarstwa w iejskiego w  Moskwie, a 
staraniem  i nakładem JW . Eustachego Karpia, 
M arszałka gubernii Litew sko-W ileńskiey, członka 
tegoż tow arzystw a, na polski język przełożone i 
W ydrukowane, kop. i 5.

W ieyski posążek szacowna wdzięczność. T łu 
m aczył z francuzkiego W . Ciechanowski, kop. 35.

Kucharz doskonały w  wybornym guście z o« 
sczędnością dogodny, czyli sposob gotowania róż
nych potraw  z mięsa i ryb, robienia do nich gę- 
szczow, sosow, galaretow ; pieczenia pasztetów, 
to rtow , ciasta; smażenia z wszelkich gatunków  o- 
wocow konfitur, cukrów ; tudzież dystyllowania 
rozm aitych dobrych wódek, likworow, syropow; 
przytym  ciekawe sekreta doświadczone, do wia
domości w domowem gospodarstwie potrzebne u- 
trzym yw anie, i konserwowanie w  spiżarni znąy- 
dujących się żywności, W atzywów, ziół i t . d. dla 
w yg°dy obywatelow, obyw atelek i gospodyń prze
drukowany. Edycya trzecia. Tomow dwa, z dwie
ma rycinam i, rub. 1.

Apey darim a walge ysz K iarpiu islandupa- 
gal datirym a Teodora Brandenburga aptiekonauS 
Mohilawe ant upes Dnićpra drauga daugiel drau- 
giszcziu mókitu. Pardieja ysz lankyszka S. S. Ze- 
m atys. kop.

3 Dom Xięcia Jenerała Puzyny na ulicy 6. 
M ichalskiej, ze s ta jn iam i, wozowniami i wszelkie- 
kiemi wygodami, jest do zaarędow ania od ś. Mi
chała; rocznie lub trzyletn ie. Ktoby o to chciał tefl- 
tow ać, niech się uda do niżey podpisanego, miesz
kającego w domu konsystorskim naprzeciw ko
ścioła katedralnego, a tam  o cenie i warunkach po* 
informowanym zostanie. Teofil K w iatkow ski Koli 
legialpy Sekr. P o c łtam tu  L it.


